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Rozwagi!
M ino głęboko dotkniętego uczucia polskiego 

przez zamierzone ze strony ukra .iskiej stworzenie 
dokonanego faktu w sprawie sporu gnmucznegiopol
sko-ukraińskiego—Polacy czynili i uiamy, że nada; 
czynić b ę d ą  wszelkie -wysiłki, zmierzające do polu
bownego załatwienia tej zaognionej do balości o- 
becnymi wypadkami kw estji.

Spór polsko-ukraiński w  Galicji nie może być 
.rozstrzygnięty pod ważkim kątem prowincjonal
nym, aie może być jedynie skutecznie i trw ale za
łagodzony, gdy obie strony staną na stanowisku 
całokształtu stosunków między wielką, zjednoczo
na Polską i takąż Ukrainą. Starcia narodowościo
we są zawsze najżarliwsze tam, gdzie są skupione 
na matem terytorium.

Prawo decydowania o losach Wschodniej 
Galicji ma przede wszystkiem przedstawicielstwo 
całego narodu polskiego i ukraińskiego, a nie tylko 
części tych narodów, osiedlone na szachownicy 
wsohodnio-galicyjskiej.

Nie leży chyba w  interesie ani jednej ani ,dru-, 
giej strony, by z tej połaci kraju uczynić kocioł na 
k s^ a łt ongjś bałkańskiego. Nie można temibardziej 
rozstrzygnąć przynależności państwow ej tej ziemi, 
której potężną liczebnie mniejszość stainwwią Pola
cy — drogą jednostronnego zamachu stanu bez 
wysłuchania opinji całej ludności, na  podstawie 
której załatw iłyby kwestję najbardziej powołane 
czynniki tj. rzad konstytuanty Polski w  porozu
mieniu z konstytuantą Ukrainy — ewentualnie roz
strzygnąłby kongres narodów na konferencji po
kojowej.

Zasada stanowienia o sobie narodów, którą 
głosi "Wilson dla stworzenia nowej Europy'- — na 
którą powołała się po zamachu sianu Ukraińska 
Rada narodow a, nie została przez nią jednak w tym 
wypadku zastosowaną — względnie rriytoie po Lu- 
denJorfowsku interpretow ana.

„Samostanowienie11 nie pokryw a się bowiem 
z etnografią, ani nie jest spisem narodowościowym, 
jeno oświadczen!em się ludności danego terytorjum 
do jakiego kompleksu państwowego chcą należyć, 
ewentualnie w jakim związku z wybrauem pań
stwem ma pozostawać.

Ludność wschodniej Galicji obu naoodowcści 
jest tylu węzłami obopólnie sprzęgnięta i skazaina 
koniecznością dziejową na współżycie, że sporu 
granicznego nie załatwi się z bronią w  ręku bez 
nieobliczalnych i ogromem sw ym  potwornych strat 
clia obu st“on na dziś, a co groźniejsze dla jutra-dwu 
narodów.

Fanatyczne naw oływ ania „P iła11 z 2. bm. do 
włościan ukraińskich: „Organizujcie sie w szyscy, 
uzbrajajcie czem możecie, jeżeli nie macie palnej 
broni, to w siekiery i kosy i zajmujcie miasta itd .'1, 
dalej .,gdv zawziętość i w ytrw ałość objawimy na 
każdym kroku, w tedy  władzę utrzym am y w  sw o
ich rekach, zaprowadzimy sprawiedliwyO) ład na 
swojej ziemi11 — dowodzi wprost niepoczytalnego 
zaślepienia, które chce „kosa i . siekierą" zaprow a
dzać „sprawiedliwy1' ład — a nie snosti zega, że ta 
„kosa i siekiera" może śmierteln-z oi-os w ym ierzyć 
w arramizm w którym  rozpięte sa polskie i ruskie 
aorty.

, Ze szczególnym naciskiem — pisze „Piło" — 
w zyw am y całe społeczeństwo ukraińskie, aby  nie 
dopuściło do żadnych pogromów, ani rabunków' nad 
narodem żydowskim".

I słusznie Ale widocznie zaślepienie szowini
styczne nie po.dyktov. aio tego samego zawołania 
odnośnie do ludności polskiej, dalej .poBwoło^o lud
ności żydowskiej zorganizować.samoobronę orężną 
przed mętami społecznemu, a zabroniono tego sa
mego hidarości polskiej — szukając skrupulatnie 
broni naw et u dzieci.

Przyznało „Ukraińskie Słowo" z 3. bm. i wita 
radośnie: „krok ze strony Polaków, którzy w ycią
gają rękę do zgody i pokoju, bo to  wyjdzie na do
bro i zbawienie obu bratnich narodów 11 i kończy, 
„że zgoda i miłość braterska obu kulturalnych naro
dów będzie rękojmią świetlanej przyszłości nasze
go młodego państw a11.

Te -słowa życzliwe dzisiejśzem odrzuceniem 
w arunków  rozejmu. zostały niestety  przekreślone. 
W ezwanie do zgody i pokoju zostało odtrącone.

Instynkt żyiwego organizmu każdego -najrodu 
chwycić się musi w  takich okolicznościach praw a 
samoobrony.

Jeśli nie zamarł w  W as głos. rozsądku i sumie
nia obywatelskiego i ludzkiego wobec przyszłości 
jedinpgo i drabiego narodu, nie próbujcie rozstrzy
gać tej przyszłość! Ślepyim mieczeói, * ztózde to 
rozsfzygnlęcie w  ręce upoważniony cłi reprezui- 
t ant ów obu narodów.

Pertraktacje polsko-ruskie
rozchwiane.

Dnia 2. listopada o godz. 6 zebrali się w Izbie 
handk-przem, delegaci ukraińscy i polscy w celu u- 
łożan.a w arunków  e* emtuaimogo rozejmu. W obra
dach tych uczestniczyli jako reprezentanci w ojsko
wi kapitan Mączyński i ataman W itowski, jako 
delegaci cywilni Polskiego Komitetu narodowego 
prez. Stahl i p. Klinger, ze strony zaś ukraińskiej 
poseł Cegielski i dr. Perfeciki. P o  ki 'kugodziunych 
obradach zakończony oh po północy, doszli delegaci 
do porozumienia, zaw artego w  na-stępujących pun
ktach, przyczcm  delegaci ukraińscy zastrzegli sobie 
zasiągnięcie aprobaty ze stromy Ukraińskiej Riady 
narodiowej,

"WARUNKI ROZEJMU 
zawartego między przedstawicielami władz cy

wilnych ł wojskowych ukraińskich j polskich mia
sta Lwowa.

1).W ojska obustronne opróżniają natyfchmiast 
budynki publiczne i prywatne, z wyjątkiem tych, 
w których znajdują się kasy, a których ubezpiecze- 
nie, aż do powstania miliicji utrz; tmuje załoga do- 
tychczasów a, ze względu na odpowiedzialność pie- 
ińężiią. Wielkość ubezpieczenia reguluje się z woj
skowego punktu widzenia uznaną potrzebą ubez
pieczania. Pierw szych 50 ludzi stw orzyć się m a
jącej stiaiży obywatelskiej obejmuje służbę bez
pieczeństwa na ratuszu, którego do tego czasu nie 
uważa się za budynek o  charakterze kasowym . •

2) Czuwanie nad wszelkimi obiektami potbllcz- 
-nyimi w  mieście, jak również nad porządkiem i bez
pieczeństwem publicznęm w  mieście oddaje się ma
jącej pow stać milicji obywatelskiej, której stw orze
nie obejmie Komitet ukraińsko-polski, ■ z tem, że 
pierwszych 50 ludzi dla służby na ratuszu: złoży 
najpóźniej do 10 godzin po podpinaniu rozejmu, pu
czem straż ta oddaje się pod wyłączne rozkazy 
-prezydium miasta.

Redaktor naczelny: B olesław  W ysłouch.

3) W o’'ska ukraińskie i polskie, jawnie i  p raw 
nie, v.-e wzajemnej od siebie niezależności, w  przy-' 
dzielić się komisy jnie mających koszarach i -placach, 
w dalszym « ią |#  się tworzą i organizują. W .tymi 
celu przeprowadzony zostanie na porozumieniu o- 
party Podział budynków i objestów poaustrjackioh! 
na zasadzie równości.

4) Dla ujęcia i opanowania ew entuaM e. po
wstać mogących rozruclratw rabunkowydi. -któ- 
rychby milicja opanować n i; była zdolna, ustana
wia się komendę z 2 oficerów pó jednym z oibu na
rodowości złożeną, która wojskom swoim, na poro
zumieniu! op arto n  wyda rozkazy.

5) W ażność niniejszego rozejmu wchodzi w ży
cie dnia 3. listopada 1918 o god-z. 2 w południe, ą o- 
b o wiązy rwać on będzie obie strony przez dni 10, tj. 
do dnia 13. listopada 1918 godz. 2 popołudniu, z mo
cą wszystkich postanowień p-rawa międzynarodo
wego, z prawem  obustronnego wypowiedzenia r a  
24 godzin przedtem, tzn. przed godz. 2 w  -potudnid 
13. listopada. W  -razie niewypowiedżenią rozejrrul 
przez żadnego z kontrahentów -przedłuża się gd 
również w  ciąg-u 24 godzin ostatnich, tj. przed -godź. 
2 popotł. d. 13. listooad-a na tych -samych albo e- 
wemtralnae -nowo skonstruowanych warunkach, ud 
dalszy ich dni 10.

Gdy na  posiedzeniu mastępńiem tj. dnia 3. bm. 
-o godz 2 popal, w  gmachu sejmowym delegaci u- 
kraińscy oświadczyli, że warunków przedwstępnie 
wczoraj ustalonych podpisać nie mogą ze wzglę
du na polityczne iprejudykaty zaw arte w-punkcie 3. 
i 4., reprezentanci polscy, działając w  myśl dyrek
tyw Komitetu narodowego, stwierdzili, że zawie
szenie broni dnia poprzed-niego- zawarte, z  uderze
niem godz. 2 traci moc obowiązującą, że fliasfcnó 
znów „sćat-us bclli".

W obec ni-ędo-jścia do skutku akcji ugodowej 
polsko-ukraińskiej i wzmagającej się równocześmt) 
anarchii w mieście, której ani wojskowe, ani cy
wilne v. ladze ukraińskie już w  zaczątku samym o- 
panow ać nie zdołały — Polski Komitet narodowy 
uchwalił zorganizować samoobronę i wezwać całą 
ludność polską -pod broń.

Ukonstytuowanie 
Rady robotniczej.

Dn-ia 3. -listopada ukonstytuowała się -Rada 
delegatów  robotniczych m. Lwowa, złożona ze 
120 reprezentantów7 wszystkich zawodów. Rada 
obraduje w permanencji. Delegaci posiadają odzna
ki w postaci czerwonych kokardek. i "

Rada wydała dziś odezwę, którą uchwaliła 
plakatami podać do publicznej wiadomości.

OCFZWA RĄDY DELEGATÓW ROBOTNI
CZYCH PPSD.

Do ludu roboczego m, L w ow a!
W obec krw aw ego zatargu, którego widow

nią jest Lwów — Rada delegatów robotniczych 
PPSD., której myślą przewoam ą było zawsze po
kojowe załatwienie polsko-ukraińskiego zagadnie
nia prze? porozumienie reprezentantów  obu naro
dów, protestuje uroczyście przeciwko, zamachowi 
stanu, dokonanemu przez ukraińskie wojska.

Lwów jest w swej olbrzymiej większości mia
stem  polskiem. Zamach stanu i gwałt, dokonany na
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olbrzymiej większości ludności Lw ow a, pragnie 
WrogH krw i i żelaza przesądzić przyszłość Lwowa. 
D yktatura militarna gwałci swobody obyw atel
skie, gwałci v/oliiość zdobyta przez długoletnie, 
k rw aw e zapasy wojenne — oddaje losy Lwowa nn 
łaskę i samowolę żołdactwa.

A tylko lud, który może swoja wole swobod
nie w yjaw ić bez nacisku dyktatury  militarnej, Jest 
w  prawie o losach miasta naszego decydować.

Żądamy bezzwłocznego usunięcia dyktatury 
militarnej, usunięcia rządów żołdactwa, rozlewni 
krw i i gwałtów, żądamy polnej swobody obyw a
telskie], której bronić będziemy do'ostatniego tchu.

W zyw am y do jol obrony, do odparcia gw»łtu 
wszystkich naszych tow arzyszy — cały roboczy 
lud! Tylko na podstawach swobody rozstesygn ić 
dodaje można ukralńsko-poUką kwestie, 'bez ot lar, 
beg przelewu krw i; rozstrzygnąć Ją matią praw o 
Jedynie J uastytuapty polskiego i ukraińt&icigo na
rodu i oni. tylko rozstrzygną o spornych granicach 
dhu narodów, Wów-czas tylko ząipamje zgoda, 
unikrJemy rozlewu krwi i u alk bratobójczych.

Precz % gwałtem i samowolą militarną!
Niech żyje braterstwo ludów!
Niech żyje m iędzynarodowa soc.-deinokracja!

Rdda dei&gató w robom, PPSD. m . Lw ów u.

Po zamaebu ukraińskim,
Lwów, 3, listopada, 

WYGLĄD MIASTA.
W czoraj rano panował na ulicach ożywiony 

ruęh. r ’ubliczność wyruszyła z domów do kościo, 
łów. W krótce jednak ruch począł się zmniejszać, bo 
strzały  padały tu i ówdzie coraz częśeiej.

Wielki* strzelanina miała mie,fcpe n a  P i św. 
Ducha w stronę ul. Jagiellońskiej. Strzelanina 
nie ustawała przez cały dzień w  całem mieście, pa- 
ijały pojbdyńcze strzały 1 sataw , jeździły też auto
mobile z żołnierzami.

POŁOŻENIE NA LWOWSKIM rSO flC IĘ .
W  dniu dzisiejszym, tj. 3. listopada od&dały 

polskie około godziny 2. rano zajęły po dłuższej 
walce,

główny dworzec kolejowy.
Około godziny 10. przedpołudniem to  same 

oddziały zaw ładnęły magazynami w ojskowym i 
przy ulkru Janowskiej. Następnie posunęły się uli
cą Gródecką i Janow ską i opanow ały plac Dema, 
oraz znajdujący sio tam w ręku ukraińskich żoł
nierzy

park automobjłowy,
złożony z 3® wozów, 5 hektolitrów benzyny, spory 
zapas amunicji i trochę broni.

CO JEST W  REKACH POLSKICH 
ODDZIAŁÓW?

W  rękach polskich znajduje się południowo- 
zachodnia część mtastą —  t, zw, VI-. dzielnica (No
w y Świat). Linja bojowa „frontu lwowskiego11 
przedstawia się mniej więcej w  następującym  za
rysie: Ciągnie się ulicą wz&lędhlu drogą WulotAą, 
ul. Chrzanowskiej, następnie ujicą Leona Sapiehy 
aż  do ulicy Kopernika (żandarmeria), u l  Ujejskie
go, placem Jura, ul. P iotra Skargi, placem Bema aż 
do ulicy Janowskiej, Patrolu polskło dochodzą do 
kościoła św. Anny. Teren operacyjny polski zam
knięty jest jakby ramionami kąta ulicami Andrzeja 
Potockiego i Janowską.

Oóra cytadelna była wczoraj do późna w  no
cy zupełnie wolna — dziś już stoją u w ylotu ulicy 
św. Łazarza posterunki ukraińskie.

W  A l KI ULICZNE W E LW OW IE.
Toczące się od piątku walki legionistów z żoł

nierzami ufcrajństkimi w  okolicach przediu-aścia 
gródeckiego nie ustają. Legioniści atdoby wają dol- 
łie części Leona Sapiehy, Miękiewłaza. OrćfcJeoktej,

„Neue Lęmb Zt?.“, utrzym ująca bliższe sto 
sunki z Ihcraińcafiii (z 3. Lm.) pisze; P rzea całą 
noc słychać było strzały  karabinowe praw ie bez 
przerw y. Najbardziej rozgoryczone walki odby
w ały się na dworcu, w  ulicy Leona Sapiehy, obok 
koszar żandarmerii i w u l Oródceklcj, Ucghę ctron 
walczących, Ukraińców |  polsktc* Legionistów

podeją rozm jM j. Po stronie ukraińskiej ma być do 
dyspozycji 6000 karabinów, a po stronie polskiej 
4000 gotowych do walki. . W ciągu dnia zawarto 
wobec toczących się rokowań między ukraińską 
rądą naród, a delegacją poPką dwukrotnie rozejm. 
Legioniści otrzymali silne posiłki ze strony robo
tników' kolejowych, a ponieważ udało ini sk  
wejść w posiadanie składu amunicji, rozporządzają 
dostateczną liczbą karabinów, amunicji, ckra/ytu 
i granatów ręcznych, Także i Ukraińcy tn;iją bar
dzo wiele karabinów, amunicji i granatów ręcz
nych, Z polskiej strony' twierdzą, że i  Galicji za
chodniej maszerują pułki, które mają przejść z po
mocą legionistom. Ukraińcy już w soboto otrzym ać 
mieli sjlne posiłki. I tak znajdował się 2. lun. w ie
czorem 55 pułk strzelecki przed kramami Lwowa, 
a ukraińska Sicz przybyć miała w  'sobotę. 2. bm.
0 godz. 9. wieczorem do mlasta“ .

„Ubolewać należy nad tein, że ofiarą kul pa
dają osoby cywilne'*.

O sytuacji donosi „Lemb. Ztg.“ i  ukraińskiej 
komendy miasta: „Polacy zdobyli magazyn amu
nicji, dynamit z wielkim zapasem broni. Sił Pola
ków ocenić nic można, gdyż przyłączają się do 
nich osoby cywilne. My, Ukraińcy, zażądaliśmy z 
różnych stron posiłków, które są w  drodze do 
Lwowa. Telefonicznie porozumiewaliśmy' się taicie 
z rządem  w Kijowie i prosiliśmy' o m ateriał i żyw 
ność, Jesteśm y prrzyaotawani na *zażaite walki i 
naszej pozycji we Lw ow ie nie opuścimy pod żad
nym warunkiem- Gotowi jesteśm y do rokowań i 
do dojścia do porozumienia z polakami, gdyż ży
czymy sobie żyć w  pokoju z wszystkiem i narodo
wościami w  tym  kraju. Nic naszą w iną żeśrnv 
zbrojnie w ystąpić musieli. Na dowód, jak lojalnie 
Postępujemy', posłużyć piożę to, żeśmy nie wzięli 
zakładników*.

„Byliśmy nawet g o M  i pttścić dziś w  ruch 
tramwaj i znieść stan oblężetra. Wobec ataków 
ze strony poszczególnych legionistów Dolskich, 
którzy strzelają z bram i z okien (?), byliśmy zmu
szeni zaprowadzjć stan oblężenia i zastanowić 
rttch tramwajowy. Należy podkreślić z naciskiem, 
żc pod żądnym warunkiem nic usVd?i.my ze Lwq*. 
w t.  J^d tym  względem pomoże nam cab  kraj aż 
do* R u c z a j  Mamy wiele posiłków do dyspozycji
1 powołać chcemy do pomocy wiele tysięcy bo
jowników".

BKAK o p ie k i d l a  r a n n y c h .
W  walkagh wczorajszych było  dużo rannych 

i zabitych. Liczby ich niepodobna było sprawdzić. 
Pomoc lekarska, spiesząca rannym, natrafiała na 
nieprzezwyciężone przeszkody. W  szeregu w y
padków Pogotow ie ratunkow e nie zostało dopu- 
yzęzo jf na miejsce i zwróęcuę z powrotem  do 
Stacji.

NABICI I RANNI.
|  w  dniu wczorajszymi wobeę nieustannej słrże- 

tąniny, która w  ciągu całego dnia rozbrzm iewała 
fto Placach 1 ulicach — niestety znaęhodzA się o- 
fiajy, P ad ły  ranne 1 zabite osoby z  fąj tłumu za
chowującego się z nadzwyczajnym spokojem i po
waga.

Z katedry  do nabożeństwie rannem w yszła pe
w na dziewczyna, której nazwiska nie ińogliśmi 
spraw dzić — i zaledwie Uszła parę k ró lów , gdy 
żołnierz złożył się i ciężko ją zranił. Podobnych 
wypadków było więcej Q statystyczne ujęcie ofiar 
wczorajszego dnia w  tej chwili trudno, w każdym 
razia znów krew  się polała — znów liczno padły 
ofiary.

Pogrzeb śp. Władysław’* Orana*®, legionisty, 
który zginał w sobotę przed południem na ul, Le
ona Sapiehy, odbędzie się w e wtorek. Sp. Granat 
powrócił z W arszawy w e  czwartek 1 padł prze
szyty  kulą, którą uderzyła go w tylna część cza- 
saW i; wymierzoną} j p a  z okien* Ptorw- 
szogo piotra. Śp, Granat liczył 32 lat.

STRZELANINA NOCNA.
W  soboto V  nocy, mimo pustych zupełnie ulic, 

iufn l«r/e dawali ustawioną* aalwy, denerwując w 
wysokim stopniu mierzkoiWów, którzy nie mogli 
oka zmrużyć. Niektórzy żołnierze strzelali co kil
ka minut ostrymi nabojami

Pracz całą noo dzisiejszą ntelega|y się w  stro, 
tiki ogrodu p* Jezuickiego nieustanne strzały. 
W prawne tieho żołnierka tewglo wśród nich poje
dyncze głosy Wemdti \ M aoBdterów, grzechot ka
rabinów! m*wrj m w yeh, a nawet sarapnclł.

ODEZW A POLSKO-RUSKA.
W ydana przez obie delegacje w  dniu 2. listo

pada po pierwszych pertraktacjach wspólna ode- 
zv 'ą do ludności miasta wobec ich rozwiania sic 
straciła swój walor i stała się jedynie wyrazem 
chwili.

ODEZWA ATAMANĄ.
W sobotę wieczorem ogłosił ukr. komendant 

Lw ow a ataman Dmytro W itowski następujące roz
porządzenie: „W ydarzyły się wypadki, że lud
ność cywilna — rozumie się pod tern także legio
nistów — strzelała do wojska, Komenda zarządza 
dlatego, aby w każdym wypadku, kiedy ludność, 
cj-wilna strzela do żołnierzy ukraińskich,'cała uh'*, 
ca, w której znajdują się ci franfctirerzy, postawio
ną postał* pod 'działanie ognia. Ulice zostaną am v 
kniętc, a  znajdujące się na nii j osoby, zostaną are
sztowane, Domy z których miałyby padać stim-* 
ły, zostaną przeszukane, a przy kim znaleztonotoy 
broń, zostanie oddany pod sąd wojenny",,

BANKI WE LWOWIE.
„Lemb.- Ztg." donosi: Ukraińska rada narodo

w a komunikuje, że w szystkie publiczne najełady 
banikiw e z  pojeowua administracji ukraińskiej pb* 
jęte zostały  przez pełnomocników ukraińskich ce
lem prowadzenia dalszej działalności pod ł ta d io  
rem urzędników ukraińskich.

U k r a iń s k i k o m e n d a n t  m ia s t a .
Komendantem miasta Lwow a mianowany zo

stał pułk. Mykola Murynowicz, jego zastępcą ątant. 
Senko Oonik.

STANOWISKO URZĘDNIKÓW l AGENTÓW 
d y r e k c j i  P O U C JI,

Urżędnicy 1 ogouci dyrekcji policji zajęli stano
wisko, zgodne z tein, jakie zajął dyr. dr. Rclnltn- 
der —- o czepi pisaliśmy ouegdaj. Na propozycję, u- 
czvuioną im przez adw. dra Stefana Barana, spra
wującego obecnie rodność dyrektora, w sprawie 
objęcia służby bezpieczeństwa w charakterze u- 
rzedn ków  ukraińskiej Rady narodowej zazna
czyli^ że wym aganego oświadczenia złożyć nie 
mogą, wobec czego służby bezpieczeństwa nie o- 
bejmą. Na konferencji, zwołanej w spraw ie powzię
cia doraźnych postanowień co do utrzym ani* ładu 
i porządku w  m ie śc iro z w a ż a n o  kw rstję utwórz*- 
nia departam entu brepieczreństwa, p rzyczep  
w szyscy urzędnicy, ktńlrrfi dotychczas r« totli tę 
służbę, mieli objąć dawne swe posterunki. Projekt 
ten, który miał być ogłoszony w  pum ach, upadł 
jednakowoż niebawem, a urzędnicy pozostali na 
zajętem stanowisku, i t  Jo  służby się me -.głoszą 
wobec w ynikłych w mieście stosunków. Oświetle
nie spraw y w  tutejszem nlbmieeklem piśmie w 
szczegółach odbiega od faktycznego stanu rzeczy 
choćby np. w  teni, iż kom. dr. Skrzypiarz, według 
niemieckiego organu wrócił do służby — podczas 
gdy dr. Skrzyniarz od pierwszej chwili zajął sta
nowisko jednolite z syszystkimi urzędnikami Po
lakami.

RATUSZ OTOCZONY,
W czoraj w  dalszym  eiąęn gmach ra tusw w y 

otoczony był wojskiem i dostęp do ratusra byl nie
możliwy.

Oczywiście p rm d m m  miasta, k tóre miato, 
w edług umowy, po tismwloalu wojska, nbiać normU- 
ne urzędowanie, nie mostu tego dokonać.

OTWIERAĆ SKLEPY!
W  odezwach rozlepśonych na murach w gjw a

władza ukraińska, aby wszystkie sklepy bsfy  o- 
tw arte pąd zagrodcnltm przymusowego otwarcia 
i konfiskaty tow-arótw. Tymczasem n.c wpm uęza 
się iw. do 'Rynku nikogo. W  jakiż wszy*-
soy ku]Ky, J tór?v mieszkaią poza Rynkiem roaJa 
otw orzyć swoje sklepy? To samo odrośl się tfo 
innych zamkniętych ulic.

KOMUNIKACJA ZE LWOWEM.
Komunikacja telefoniczna i telegraficzna z ru 

ch o dem Jest jeszcze przerw ana, podczas g jy  tele
fon w  kierunku do Stanisław ow a, Czerniowieę i Jo 
Kljowd jest do dyspozycji ukraińskich w ładz woj
skowych. W kierunku z Przem yśla nadszedł po
ciąg w  sobotę o godz. o. rano. — Na przestrzeni 
Lwów—Podwołocgyska utrzym any jest rueh ts l- 
ko dla celów ukralńsko-wojskowych.
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Tesle świetlny „ a p  o l l o “
l * » « ,  CHor^itciy' ny T.

O d  |» la iK u  1 H s fo p a d t l  I 9 i a
P ie rw sz y  w y s tę p  najslyn. z e s p o iu  pstatoinin. 
■ P O N  MANUEL" w rmdzwyez. 5».ikt. atr* cji

VARłETE CARLTON W głównej ioU 
I.AOY EYEl.YN za- 
maskowa ta cetk*

I5FMK PRZEPUSTEK-
W niedzielę strzelanina trw ała w  dalsąym 

ciągu, głównie w śródmieściu — tak jaktiy dla wy- 
Uraszenia ludności cywilnej. Po ulicach diodaić 
wolno tylko do jrod/.iny 6. wieczorem. Przepustek 
na policji wczoraj nie wydawano jeszcze. ?glaszać 
się po nie należy do dyrekcji policji. Przepustki te 
niezbędne są dla wielu osób, najętych w sklepach, 
w arsztatach, biurach etc,, a w racających do floum 
i>o 6., a naw et w nocy. Skutkleni braku p i /M M e k  
wiele osób przepędziło noc na niedziele w hote
lach. S traż już po godzinie 6, przepuszczać nie 
clsflała wracających do mieszkań, szczególnie mie
szkających w kierunku Politechniki.

BwinM cstu kilku osobom, zebranym  w sobotę 
wieczorem na konferencji obywatelskiej, a nie mo
gącym sic dostać do domu, na wstaw ienie sie dra 
r’cd«ka wystawi* na predce pisane własnoręcznie 
przepustki atam an p. Witowski.

CZESI NEUTRALNI.
Austriacki oddział taborowy (tren), złożony 

z 200 ludzi, w yłącznie z Czechów, uznaj sic Ne
utralnym. Żołnierze z taboru zaopatrzyli się w 
białe przepaski na lewem ramienfu.

SJONlSCI w  c h a r a k t e r z e  m il ic j a n t ó w .
W  sobotę przed południem pełnili służbę na 

tłocznych ulicach dzielnicy Łyczakowskiej akade
micy tdoniśej. Chodzili po ulicach w e trzech.

MOJCJA ŻYDOWSKA.
Sjonistyęsny w ydział bezpieczeństwa w ydał 

do ludnuścl żydowskiej odezwę, w  której zazna
cza, że wziął na siebie ciężkie zadanie, aby żydom 
zapewnić spokój i porządek, strzedz ich życia i 
majątku. W zywa u szystkioli żydów, aby  zacho
wali się spokojni? i trzymali się ściśle neutralno
ści, W  tym  celu zawiązano milicję, która strzecjz 

-bęitóc ulic, oraz in sty tud l żydowskich,

GRF.MJALNA UCIECZKA WIĘŹNIÓW Z SĄDU 
KARNEGO.

P o  okropnych stosunków, jakie zapanowały 
w  naszem  mieście tak ie  i pod względem bcapie- 
caeństwa publicznego, przyczyni się niezawodnie 
do katastrofalnych w prost skutków fakt, jaki w y 
darzył się w niedzielę około godz. 3. popołudniu.

Oto więźniowie, przeważnie notowani zło
dzieje. rozbili jedną kuźnie na I. piętrze, a następ
nie porozbijali wszystkie imm na tom samem pię
trze i gremialnie rzucili się do ucieczki.

Dozorcy więzienni spostrzegłszy, co się dzie
je, cbcitli ich zatrzym ać z dobytemi szablami, lecz 
nie mogli temu podołać. W ięźniowie uzbroili się 
w polana i w  Inne przedmioty, naprędce zebrane 
i porwali się na dozorców, staw iających bit opór. 
KUIru z ni ch zranili następnie do krwi. rctóbtjftjąc 
polanami głowę, ppczew wyważyli przem ocą fur
tę, otwarli bram ę ed ulicy i w ysynali się na.n l. 
Batorego, szerząc niesłychany popłoch wśród 
przechodniów.

Nikt im tu nie stawia! oporu, rozpierzchli sio 
tedy na w szystkie strony. Czy gdzieś w  mieście 
patrole ukraińskie w strzym ały  ich, tego niepodob
na było sprawdzić. S iady za S legam i zaginęły. 
Nic wiadomo też, w jakim kierunku więźniowie sic 
rozprószyli.

Kilkunastu wyrostków biegło pędem ul, Ły
czakowska. Naogól byli bosi, przeważnie bez 
czapek, w ubraniach więziennych* lub cyw ilnyęh- 
Wpadli w ul. Franciszkańską i pędzili w  górę.

Żołnierze, pilnujący fu r tv  ogrodu nicmiestnl- 
ctw a w' pobliżu ul. K irmellckiej, k tórzy przed 
chwila rewidowali plecak jildentuś studentowi, 
śnie zapytali naw et pędzącej zsruji, dokąd zdąża. 
Podajem y trn  fakt do wiadomości policji z w e
zwaniem, aby zbadała tę  rzec? i winnych pocią
gnęła do surowej odpowiedzialności.

Naruwa się pyłame. dlaęzego dozorcom Mię- 
riejinym odebrano kaiafctny i dl tezego ple daru, 
odpowiedniej asysty  wojskowej, która przecież 
zawsze dotąd była w ysyłana do więzienia.

r a b u n k i  i p l ą d r o w a n ia

trwają w  dąJszym ciągu we Lwowie, Dowia
dujemy ałę że korni i a dla poszukiwania broni zja

w iła  się t a k ż e  u k s .  k a n o n ik a  lir. B a d a n e g o  w  d o 
m u  k a p i tu ln y m ,  D o z o rc z y p j  ilornu p a w  iedziafa, im, 
żę  m ie s z k a  fa m  l y l k «  a r o , h .  ks .  H ry n te w io k i  i ks. 
Kam hr.  B a d e m ,  m e s z t a  są  ta m  ty lk o  k a n c e la r ie .  
Nje pic p o m o g ło .  R e w a j a  o d b y ł*  a  i>o uicj z s t 
■tfjyażył k s ,  B a d a l i .  żę  Zginął m u  łańcuc łi  z. p a 
m i ą t k o w y m  złotymi k r z y d c m  z c / u s ó w  Atarji T e r e 
s y .  W idoczni i e m ię d z y  k o m is a rz a m i ,  p o sz u k u ją c y m i  
b ro i i ,  -są tak że s n a w c s  a n t y k ó w ,  W  o b a w i e  p r z e d  
takiemi k o m is ja m i  wiele domów z a m y k a  się już  o 
godzinie f>. wieczorem.

NIEPOGODA — PUSTKI,
Powietrze* brzydkie. Chłodno, i dżdżysto. Po, 

południu zmniejszony ruch u lif iim  Teatr miejski 
htż w  piątek wieczorem zarau po 1. akcie publicz
ność opuściła na wezwanie żołnierzy pflcraift- 
skloh.

CO DZIEJE SIE W PMEMY6LU?
Informacje wiaiy*odnych osób stwierdzają, ze 

Priejm -śł znajduje się w ręku legionistów polskich. 
Cała załoga austriacka rozeszła siei na. wszystkie 
strony do domów. Most na Sanie nile jest zerwany, 
a pociągi kursują zupełnie normalnie aż do Sądo
wej Wiszni.

Praca dziennikarska 
w ostatnich dniach.

Zapewnienie w ładz ukraińskich co do ochrony 
spokojnych mieszkańców Lwowa, stoją, niestety, 
w rażącej sprzeczności z rzeczywistością. Na uli
cach śródmieścia padają co chwila salw y mimo, 
że nie widać nigdzie cboTby jednej osoby atakują
cej. Ulicami przejeżdżają ciężkie automobile, na 
.których stoją żolnjcrsfc e  karabinami, skierow any
mi do strzału. Jedni z nłch celują wprost w  spo
kojnie idących chodnikami przechodniów, inni zaś 
inąją skierowane lufy w okna domów.

Żadnych zarządzeń eo do tego, że przez okna 
nia można spoglądać na ulicę, nie było w  rozlepio
nych po miejcie ogłoszeniach, dlaczegóż wjęc kie
rować lufy w okna.

.W szystkie ulice prowadzące w górną stronę 
gródeckiego przedmieścia zamknięte są dlą publi
czności od sobory, l o c / ą  się tam  ustawiczne walki 
między ]ogiojn?lainj ą żołnierzami ukraińskimi.

Wczoraj popołudniu zamknięto y, szystkje doj
ścia do gmachu namiestnictwa;, do uf. Ruskiej, do 
Wałowej, do Rynku, Kurkowej itd. Nio można się 
było dostać do lokalu pogotowia ratunkowego, 
gdyż n’togo pod prozą strzału tara nic dopu
szczono.

Jeden z  naszych sprawozdawców chciał udać 
się do Rady ukraińskiej, by tam: zasięgnąć informa
cji i zwrócić uwagę na pewne, jaskrawe fakty. 
\ ie  można było jednali a tem ani marzyć, bo żoł- 
worze ni§ chcieli gp tam dopuścić.

Do gmachu policji nie można się też dostać. 
Dyrektor policji urzęduje, otoczony wpjsldenn, któ
ro nic ma zupełnie pojędą o tent, i i  ludność cywil
na ma mawo poiogumiewać się r  njm, nj© ma po- 
jęcia o tem, że dziennikarz w interesie publicznym 
ma obowiązek zasięgać informacji u źródła urzę
dowego. Telefony są zupełnie unieruchomione.

Ogloszjomo, że możu* otrzymywać pmopu^ki. 
Wydawnictwo nasze posłało w  sobotę w  południc 
sfpjs WŁzystldch członków Rodakeji ł Administracji 
* prośba o  wyjawię im nrz-epustek, umożtiwśają- 
cyoh cię^ra r  *ac<r publicybtyęzną.

OdipawKAaąno, że na sobotę śnie tnsębą jesz
cze przepustek, gdyż wolno będzie chodtzK bez 
oraisżkód do god>z, 10 wityiwrrm, OW®ea»» dać 
przcpuTtiki później. W ow reJ ajiowu oświadczono; 
że * ipowodu święta nio ma urzędowania, Członko
wie naszci Redakcji pozbawieni są przeto możno
ści swobodnego porw ania się z przepustką władz 
ukraińskich, ule mówiąc jui o przymusowej „prac- 
cbidzce“ wśród ciągłych salw 1 świstających kul.

Jaką wuytość miało zanepuienie jakSogoś or- 
nu wfadzy ukrajńsktej o tem, ie  w  sobotę będzie 
możiu meobodnie chodzić do RocU. 10 wiecswem 
bez orzwp;»tok ^wkdday naftępującji fafet:

.Tedem z  nassych cęlonków W Jłedakófl omtśeff

V sobotę wieczorem o godz, wpół do 7 Redakcję 
i zdążał do dcmn w stronę Lyczakown, Na toku ul 
Cłiorąjzcz}'zity i Akademickiej zastani! mu 
patro! ukraiński, złożony g  ośm u żołnierzy, którzjl 
•mieli karabkii’ w  ręku, złożone do strzału.

Komendant nart robi zawołał: „Bałt!"
Idę z Redukcji do demu — odpowiada nasi 

wspókłracow-niłr.
— r*aji wic, źę nie wolrK> chodzić po godz. 

wieczorem,
— WłaijMe pKJsylano z Redakcji po przepu 

*fjkt 1 władza odpewiedająfa, tc  dziś w o W  cłio- 
dzić db jo ftde-aóńf bes prpSpłiętkl,

— Nieprawdaf — zawobd z  pasją.
— Proszę PÓjść ae mną do Redakcji i tam g k  

przekonać.
— Niepraw a!1 Odzie pasi mieszka.?,

Na Łyczakowie.
— Tędy pan nie eraeldzie.
— A którędy?
—'Któirędy ,pan ęhce, naokoło, ale M y  pan n!‘ 

przejdzie.
W tej chwili spostrzegł kom»idw#it na chód 

niku ul. Akademickiej cień ludzki, mąclmą 
ręką ,A' stronę nw zcg» wśpćdprftopwłtfca, zawoła 
,JV1arsch!“ i podszedł do tamtego, ą  taką samą inda 
gacia.

Na iłkcach było cierpffio, miasto w yglądało jal 
wymarte.

KRONIKA.
Lw ów , i ,  listopada 1918

g&fti«n<l»rcyb-
Dziś rz. ka* Karota B.; ar, k a t  Awerkyja. Jułri. i z. 

ka.. F iib ic fy ; gr. kat. Jakowa, — Włckńd iłońci ti’6d, 
zaclidd 4 80.
nśjiHrtuar laatru  m iajaklagai
‘ ' W poiiłidaiał*! o i  30 w. .Zazdrość*, sztuką w ś 
aktach Arcybaszewa.

vv« wtorek o p ?o w. .Nittenera", op«r* kom, 
w 5 aktach f i* Strau*»a.

— Powszeeim* wykłady wszechnicy I poll- 
tadtmkj Jwowskkel. Z  powodu nlemoiiwśrt itrzą- 
clzrwiią wykładów p godz, 7 wieczorem i bra*«j sal 
w  porze rychlejszej za w 1 oaza senat bka4omk.kl 
uęhw ołą % dnią dzinejrzego uaczajs men/ruiiczoity 
m>wszechne ■wykłady wszechnicy i poBtechnikl 
Iwuwskiiw. Wcbec tego ogłoszony na jutro •wy'-1 
kłid di a Modelskiego już Się nie odbgdóic. Z p'iJ 
wodu wstrzymanego ruchu kolejowego prelegenci 
mający mieć dziś wykłady w  miastach prowincjo 
palnych nie wyjechali. A i  (to pvdji*cia działalności 
zuntądu prelegenci lwowscy na prawione w j^yfasł 
nie bedą.

Z teatru miffj^itgo, W obrc tego, że na ra
zie ruch uhezny w e Lwowie ograniczony ieat do g. 
fj wieczorem, pi zedstawicma w  teatrze aż do od
wołania adby^'ić wie będą tylko PO południu. Po
czątek każdym razem o god*. 2-36 popof Za 'bilety 
zakupione na „Otellu" 1 „Lalkę" (sobota i niedziela) 
kasa teatru zwrioa pieniądze,

— Konkurs, ogłoszono oclem obsadzeatią po
sady asystenta przy katedrze „konstrukcji maszyn 
elektrycznych" i przy katedrze „budowst mostów^ 
szkoły politechnicznej w e Lwowie. Ta posada 
z którą połączone jest wynagradzanie roczne 
w  kwocie HOtK-1700 kor, będzie nadaną przez 
arom  w efejorów  na jeden rok- Pierwszeństwo 
w  u z n a n iu  tej ty^ądy będę mmć ei kandydaci, 
kttirzsi sic wykażą śwudectwwr W, ecMminu1 rza- 
dt. twego. Pudą>\la do rektoratu szkoły do 15. listo
pada br,

rr  rofao*«nfc kolcowa wiedzy Praga a Kra-
k«v urn Jąk słychać, w  najbliższym czasie zapro
wadzone będzie połączenie kolejowe bp»po*rrdflie 
między Krakowem a Pragą.

Adwokat D r, Teodor Sienkiewicz powró
cił ę)o Lwowa (uł, Bomnnowloąt ł. t). A6P5

A ję«cj* k o n ce rto w a  T o w  m u ry c z n e z p : 
tf .  D stopadn? j 6 7 |b f  Ś l i w i ń s k i .  

I .«  lis to p a d a : ERYK 5CHMl!Di;$.
DHery w  kslogąrn l A k ad em ick iej (hotel Euro- 

pejskl). 4>,0i

I
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Z powodu
m i -Ł910

zwinięcia oddziału przechowania futer uprasza się P. T. 
Publiczność o cćbićr futer złożonych w magazynie 
S i .  W ro ń sk ie g o  Syrc© w ie j Lwćw, pl. Marjacki 10-

NADESt-AHE
Oir, S . H IK O Ł A JS W

c rd .  w  cho ro b ach  wcw.jęcrzn ,  i w ć h o r o h .  dsifrul 
t<  g odz ,  10— U  rano  i o d  g,. 3—-5 p o p o i  l i a i J

u l .  Ś n i a d t e k i c h  S, l i .  p .  >___________________________
Dr. K. BOCHf̂ SKl Akademicka 21.
o r d y n u j e  w  c h o r .  k o b i e c y c h  u d  12-1 1 o d  1 - 4  

S p e c j a l i s t a  c h c r 6 b  s k ó r n y c h  i w a n t r

- D r. B E R G E R  -
S Y K S T U S I i A  15. 87

D E N T Y S T A

Dr.  M. B R Z E S K I
Akadem icka 3. p  o m b y  korony  zęby  w z locie  i kć. • 

czuku  w y j m o w a n ie  z ę b ó w  n s z  boiu. 85

SEKUNDARJUSZ SZPITALA P O W S Z E C H N E G O

Dre A, 8 C H W A R 2
Spec ja l is ta  c h o ró b  skórnych  i w e n e ry c z n y ch  o d  12-1 i 3-5 

Lwów, K rasz ew sk ieg o  11. p a r t  3864

ST. COHHOHSHI
L w ć w ,  i K c p e m i i c a .  5 .

Poleca hurtownie i detajlicznie: Koronki, w stą 
żki, hafty, igły, szp ilk i, guzik i, g rzeb ien ie  i td.

Na prowincję wysyła próbki podczas wojny 
za zaliczką do K. 100. 350

l i w M a r j n t t z e ,  b i l e t y  f f l u j i l i i t w e ,  
l i  n o t  c ,  t o r b y  i  p r z y b o r y  t a k o l n ą  n o  te j*  j .  
o o t a t k i  p o l o c a  , 8 a r m a ę | « ( ‘ TrWÓ*r I K a d e -  
m t e k a  8 .  3697

S p e c j a l i s t a  « h  » r ó b  n e r w o w y c h

D r .  Ś w i f a f l s k f
pow rócił ,  m ie sz k a  P a ń s k a  11. o rd .  o d  3-4. 4913

W a ż n e !
U p r a s z a m  u  t o w a r z y s z y  p o d ró ż y ,  
z k tó ry m i jec h a ła m  ra z e m  z P o d w o -  

łoczysk .  o  w s k a z a n ie  m ie jsca  p o b y tu  w e  L w o w ie  3ia 
o d e b ran ia  m oich  p ak u n k ó w .  M ieszk am  z  c ó r k ą  swe ją 
Z o ch ą  w e  L w o w ie  ulica K op e rn ik a  3. 4912

20 hal.

Od Wydawnictwa
„Kurjera Lwowskiego".

Od 1. listopad i 1918 wynosić bodzie cena p re
num eraty:

W e Lwowie miesięcznie bez  dostaw y 7 kor.
Z dwu razów ą dostarwą do domu 8.50 kor.
Z przesyłką jednorazową w kraju, w  okupacji 

ausir. i w  Austro-W ęgrzech mieKtęcznae 8j50 kor.
Za granicą miesięcznie 10 kor
Za zmianę adresu dopłaca się 60 hal.
Upraszamy o rychłe odnowienie przedpłaty 

na listopad i grudzień 1918.

Cena egzem pla
rza we Lwowie . 

na prowincji
Zwracamy przy iem uw agę, że ceny poszczę-* 

góluycb numerów „Kuriera Lwowsklesro“ nie pod
wyższyliśmy wcale i że wynosi ona we Lwowie 
I na Prowincji, u kolporterów, w biurach dzienni
ków i trafikach tylko 20 hal.! za numer 8-stroni- 
cow y (iwranny) lub 4-stronicowy (wieczorny) 
i że nikomu więcej niż 20 hal. żądać nie wolno. 
Kto żąda więcj niż 20 ha|., dopuszcza się wyzs sku 
i  nadużycia.

Ceny ogłoszeń ud I. listopada 1918:
W iersz nonpareillowy jednołamowy lub jego 

miejsce 40 hal. Drobne ogłoszeniu po 12 hal. za 
wyraz, tfustemi czcionkami liczy się podwójnie. 
Nadesłane wiersz nonpareillowy lub jego miejsce 
1.50 kor. Reklamy po kronice i komunikaty wiersz 
nonp. 3 kor. Nekrologja w iersz nonpar. 1.50 kor.

Za wszelkie ogłoszenia, zamieszczane w  nu- 
hierach niedzielnych i świątecznych dolicza się 
50 nroc.

d G J  0 9 Z E M J I .

E k o n o m  u k o ń c z o n ą  
szk o łą  ro ln iczą  (Polak) 

w sile w ieku  z d łu ż s z ą  p r a 
ktyką,  p o s z u k u je  p o sa d y  na 
e rd y n a r ję .  Ł a s k a w e  z g ło s z e 
nia poste  res t .  „A. B." Po-  
h c r c c  k o ło  Rudek .  4570

S t a ł e j  d o s ta w y  nab ia  U 
p o szu k u je  W iejski  Bazar

M > z a l (  m a  e s o b a  ’at 38 
■** inte l igentna ' z a jm ie  się  
kuchnią,  s zy c iem  w iep szem  
domu,  lub iako saurais tna :  
g o sp o d y n i  na wsi. L w o w s k a  
29. Z a i m r s t y n ó w  z l is tami 
właścic ie lki „W ik to ria" .  4900

Li>* biały do  sp rzedan ia  
o g ląd ać  o d  11 do  1 i od 

3 d o  5 Sw . Zofji 5. 1. p. 
drzwi 9. 4909

d w a k a t  lw ow sk i  p o sz u -  
• *  ku je  k o n c y p ie a t a  c h rz e 
śc i jan ina  P o laka .  Z g ło szen ia  
z w a ru n k am i  d o  a d m in i s t r a 
cji Kurjera  p o d  „Kancelar ia ."

4574

Kg ł * r t k e n k ę  z prowincji  
*  p rz y jm ę  na tui.szicanie. 
F o r te p ia n ,  r o m o c  w nauce , 
o p iek a  r o d z ;c ie lska z a p e 
w nio n a .  — W y n ag ro d z en ie  
w  p ro w ia n ta ch  z t lop ł  tą 
O berro lr  (kaise.  roic), u b ran ia  
ż a k i e t o w e ,  m a r y n a r k o w e ,  
sm o k in g  na  s łu sz n e g o  t ę g ie 
go rmtia s p rz e d a m .  W m u o -  
m o ą ć :  S k ła d  a p a r a tó w  fo to -  
r ra f ic zn y c h  ”  fi B orzem sk i ,  
Rut  jwsk iego  7. 4492

Spoży w czy ,  
cka 23

ulica Ak-ideini- 
4C04

S p r z e d a m  pa lto  je s ien 
ne,  materja ł  p ra w d z iw y  

angie lsk i  gruby, buciki lak ie 
ry 500 K., b o x o w e  350 K. i 
nółbuciki i o ł t e  box  350 K. 
Nr. 4 1 —43 p rz ed w o je n n e ,  
m ało n oszone .  Zielo..a 5, 
d. zwi 12, II. p ię t ro .  i ®.-11

P o s z u k u j ę  '2 pókoi u m e 
b lo w an y ch  z kuchu  i (e 

w en tu a ln ie  w s p ó ln ą  u c h n ię ) 
O p ła ta  Czynszu c zę śc io wo  
w p ro w ia n ta c  W y rz y k o 
wska,  ów. Zofii 6 . 4602

O l i t  o c zy tanych  nauka '  
przeczy w ij tości ,  szczę - |  

ścia, w y t r w a n ia :  „N ieśmier- ,  
t e lne  ch o rąg w ie  ( i s tęp  do 
w z m o ż e n ia )'1 do  nabycia  u 
Hieronima N ie g o sz a  Lwów] 
G łę b o k a  29. II. p. ib ,d j

Ok a z j a  kam ien icę  3 p 
kom for t  6 lat w o . n / c h j  

r e n to w n o ś ć  zw-yi 5 proc.  
sp rz ed a m ,  w k ład  125.000 
K rzosko  L udw ika  3. II p.

4883

Po s z u k u j ę  m agazyny  
f io n fcw e  w okolicy Zi- 

m orow icza ,  C ho-ążczyzny ,  
S ien k iew icza .  L indego, w ia 
d o m o ść  M. Kierski Lwów 
P a s a ż  M ikolascha .  4905

P o s z u k u j ę  s łużące j  t o  
w szys tk iego ,  Z g ło s z e 

nia N a b ie ia h i  15. II. p. d zwi 
[na- p raw o .  4906

M ł o d y  u rzędn ik  centrali 
■■■ p o szu ia . jc  na tychm ias t  
pokoju  u m eb lo w a n eg o ,  bl is
ko techniki.  Z g ło szen ia  do  
admin. p o d  „ U rzęd n ik  cen -  
t ra ! i“ . 4907

Shuszerfta
z  W a rsz a w y .  U dz ie la  po rad ,  
p rzy jm u je  z am ó w ien ia ,  s t a 
wia banki,  dyskrecja .  Ł y cz a 

k o w s k a  4. 4635
fo r tep ian ó w ,  

’ A r t u r  S m u .  t ; ,  Ko-

B U i i e s z k s n i s  z 2—3 pn- p / u r s  t a ń c ó w  ro z p o c z y -  
koi z  k o m fo r te m  po - .® ’ -  nam  15. l is topada .  Z a-  

s z u k m ę  zaraz .  E k sp o z y łu ia lp isy  p rz y jm u je  t y m c z . s o w o  
rn ln  cza  Lw ów  C h r z a n ó w - L f a k a r o w s k i  m agazyn  fa rb  
sk ej 4. 4882 B a to re g o  « .  LOEFFLER.

Zespół prawników
fa c h o w o  o d  la t  p r o w a d z o n e  ku rsa  d o  e g za m in ó w  
i r y g o r o z o w  p rą w n .  g odz .  u r z ę d o w e  od  0-8  p o p .

L w ó w ,  M e n u t ó r a k a  ! ) , 3 es

ch an o v .sk ieg a  22, p rzy jm u je  w y j#  s p r z e d a ż  se a ta  na 
s t ro jen ia  i rep e ra c je .  4 ł 5l!»W  książki, s to l ik  na  k w ia -

s p o d :  r *  z  w ła sn ą  p ra -  
* * ® 'k ty k ą  g o s p o d a r c z ą  i h«.n- 
-d lo u o  -„ cg /W n ic zą ,  ene.-gi-  
c e n , ,  ż o n a ty ,  lat 27, w o lny  

p o s z u k u je  p o sa d y  
od  1. Stycznia, p r o w a d z e n !a  
ro iw arku  i o g ro d u  s a m o i 
s tn ie  lub u o d  z ( rządem . A- 
d r e s : K. R. Rudki, p o s i .  rest .  
P o h o rc e .  4187

H  7 9  «M ?0 
K  3 0 - 0  ’0O 
K  1 0 . 0 0 0

i w g r a n e  po k. 5000, 8000, 
1000, w y g ra ć  m ożecie  p rzez  
z a k u p n o  I j s u  VI c. i fc. 
pnstr. lo tcr ji k łu sow ej
Ciągnienie  d. 11. i 12. g ru 
d n ia  1918. C en a  •/, lo su  k 
40, */* losu  Ir. 20 lft losu 
k. 10, */, k. 5. K a ż d y  d o i -  
Ki l o s  w j j i r y w n .  W y 
s t a r c z a  zam ó w ien iu  k a r tą  
k o r e s p o n d  ncyjną, p o c z e m  
n a d e s ła n y  zo s ta je  lo s  oryg. 
G esch Sr ts te l le  d e r  k. k. Kla- 

s s en lo te r ie

IL Kneliep, Uisdsii O.
J i i e i e l e f e u K a s s e  911.

ty, 2 s to i  ui, r o w e r  dam ski,  
mebl.:  dz iec inne  i inne  r z e ź -  
hy. Do o g ląd a n ia  c o d z ie n 
nie od  V» l ó —11 K o c h a n o w 
sk ie g o  ftoHIL p  u a  ą.."a a  0.1 

483g,
  ,*f;

K a o u s t ę
(Inmu r>(

z d o s t a w ą  ao  
d o m u  po 50 k r. metr. 

c e tn a r  s p r a  d a je  na  ' a m ó  
wiente. F ry d ry c h ó w  5, 1, p. 
a a  p ra w o .  4475

MAJĄTEK ZIEMSKI
w  po  w. husia tyńsk in i  u b s z a ru  600 m o r g ó w  w tem  
1 0 0 "m. la s u  e s t  z  w olne j  ręki do  sp rz e d a n ia  tyl
k o  c rż b sc i jan o w i.  Budynki z n i s z c z o n e ,  g leba  y 
urodzaina ,-  g ru n f?  s k o m a s o w a n e .  jMa Z bruczu  stói 
wód> t i ję ta  40 HF. Młyn sp a lo n y ,  (ifeżoStały ftiu- 
ry  tu rb ina .  P o cz ta  i s tac ja  kol. H u s ia ty n  o d d a -  
lotiy o 7 kim. P o ś r i  d n i t t w o  w yk luczone .  Z g ło 
sz e n ia  p o d  a d r e s e m - „fi. S. na  p r o b o s tw ie  rzym,- 

ka to l .  w  S id o ro w ie  p. H us ia tyn .  4542

S r r w t i f f  k o b a l to w y  p rz ed -  
wujjenrf) s t o ! o w y  i h e r 

baciany o azy jn ie  d o  s p r z e 
dania.  S h U p  7. p o rc e lan ą  p. 
A rtura  B a r to s z ,*1 ul. K o p e r 
nika ł 2. 4625

T ^ o r t e ^ i a n ,  pianino, f iss-  
“ h a rm o n iu m  m afo p r z e g r a 

ne sp rz e d a m .  Hanak ,  P a ń 
sk a  2 t .  4629

j l b r a n i e  ż a k ie to w e ,  m a-  
ryn r .rkow e,  s p o J n ie  11 

szczupłego ś re d n ie g o  kupie 
Han ik, P a ń sk a  21. 4630

Do  w y r )  u j ę c i a  z a r r z  wil
la z o g ro d e m  w ia d o 

m o ść  D ro g a  W u le ck a  46, 
m iędzy  2 —5 p o p o łu d n iu .

4889

S e m i r z y s t k j  I i-go ro k u  
p o sz u k u je  lekcji w  0 - 

kolicy k o śc io ła  św , E lżb ie ty  
Zgłosz.  do  adm in .  Kuriera 
lw ó w .  p o d  „S e m in a rz y s tk a " .

1886

Akuszerka
j z W a r s ż a w y  W. S m i a ł o w -  
s k a ,  U dziela  p o ra d y  d la  pań  
przy jezdnych ,  o d d z ie ln e  p o 
koje. d y sk re c ja  z a p e w n  ona. 
{Przyjmuje od  9 — 1 i od  
)4r--y. L w ó w , Zyblikiewicza 
;51 w ejśc ie  z  Jab ło n o w sk ich .

3311

.F u t r a  damski a 4209
F u t r a  męskie 

f u t r z a n ą  galant^rję

r H ,  Futor*, W róbel

Suszarki  
do jarzyn

po 3 ne i 4*ne
po leca

KRTOHI H A L 8 K I
L»óv> Sobieskiego 3. 814

U e r b a t ę ,  k a w ę ,  cukierki 
■ ■  na k asze l  p o leca  B a za r  
Lwowski,  P a ń sk a  11. 3318

Ob s z e r n y  p o k ó j  f ro n to 
w y  n d w ó c h  oknach, 

w  ś ró d m ieśc iu ,  elektryka, m o 
żliwy opa ł ,  I. p ię t ro  d ia  o -  
soby  p rz y zw o i te ;  snnko jne i  
lub na  b iura.  W ia d o m o ś ć  
W a ło w a  29 u kom isa rza

4624

P r z y j m y  p o s ł u g ę  jefl- 
d n o  li b d w u razu u ra  od 

15. l i s to p ad a .  W  r a z i e  p o 
t r z e b y  j ,o tu ię  i p io rę .  A d res  
M. B a rab a ch  u p. Vogta, 
S zep tyck ich  33. 4890

] n ż y n l e r  N a m ie s tn ic tw a  
a  p o sz u k u je  « d  1. l i s to p ad a  
lab  g ru d n ia  e leg an c k o  u m e 
b lo w a n e g o  p o ko ju  z o s o b 
nym w c h o d e m  w  ś ró d m ie 
ściu. Z g ło sze n ia  p o d  „Janusz"  
a o  adm in is t rac j i  Kurjera .  4575

C n r s  k o r o n  z a  wyszu-  
w » »  AA k a n ie  3 pokoi,  k u 
chni etc .,  dz ie ln ica  L, p o ż ą 
d a n e  n ied a lek o  pat ku Kiliń
skiego. W ia d o m o ść  ul. D ą
b ro w sk ie g o  LI. 4576

Bil zurządŷOD morgowego
foivnrku w pobliżu Lwowa poszukuje się 
m łodego [do lał A0) energicznego, wol
nego od wojska zarządcy. Posada c!o obję
cia zaraz. Zgłoszenia pisemne z podaniem  
warunków i z odpisami świadectw, których 
się nie zwraca należy adresować do aum. 
Kurjera Iw. pod „Folwark p o d m i e j s k i 4911

K ur. I m y  kilka w a g o n ó w  
m arch w i.  — Z g ło szen i?  

fa b ry k a  ^cukrów W. Z im a n J
i Br.  H am m er ,  P a n ie ń s k a  23.

421.6\
M a i

6l32

Łszienhl i pensjonat 
cały rek c M c .

ZARZĄD.

Z  „Drukarni Polskiej**, Lwqw, Cbwążczyzna L SL R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  R o m a n  M a r j a n  A n to i i ik .


